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0 ozem powinni pamiętać katolicy w Polsce.
Nasza opozycja składa s;ię. z lewicy j prawicy. Te 

fl-wja, skrzydła łączy wspólna nienawiść de bloku Mar- 
jszałka Piłsudskiego. Zdaje się i lewicą i pf-a\vicy, że 
°balenie Rządu, gdyby udało, zmniejszy tarcia 
xv społeczeństwie^ i rozbieżności polityczne, nastaną 

jmiłe czasy i sielanka, w której co prawda będa. różnice 
zapatrywań i kierunków ale nie będzie gorszącej walki 

bezwzględnymi! nietod rządzenia. Robi %ię wogóle 
Wraż-enie, że te różnice między lewicą a prawica, są 
me wiele znaczącym szczegółem, takim solne drobiaz­
giem nad którym nie war.tb się zastanawiać. Od czasu 
do czasu naw*etf idą ęsw, a-d ozem i. iż przed niajem 
zwalczające su$ zaciekłe"' part je. przesadzały w '-.tej wnl- 
*?e i że gdyby się karta sytuacji odwróciła, zapanuje 
między lewicą i prawicą szacunek wzajemny, raczej 
przekon wanie -siu niż tarcia i nienawiść.

Trzeba dopiero laki d i  lub innych wydarzeń na te- 
V®nie doniosłych spraw publicznych. żeby mód z sobie 
" 'yobrazid, jak w  r/jeazywistoś.ci miałyby się rzeczy, 
gdyby- ma.rae.Diom opozyc j i  slal&..jjiię zadość i gdyby 
władz,a wypadła z rąk Bloku .Marszałka.

AVari/o zas-ttauo\v$ć się nad tkań, jakby te sprawy 
wyg ląda ły  po prosi u, gdyby  tłuk się ..stało.

Do rzeczy dzielących prawica;, .od lewicy nileżc 
w pierwszym _ rzędzie zagadnimiic stosunku do rcligji 
i do kościoła katolickiego. Ostia tui o w Sejmie znlatwiip 
ll® zostały trzy rzeczy, które dotyczyły tych stosun­
ków a mianowicie kwfeslju szkolnictwa i sz kó l  pry

nycli, kw estja składek kościelnycli i kwest ja usta­
ny o grzebaniu zwłok. Szkoluiciw-o chciałoby widzieć 
^ laściwa partja lewicy ti j. socjaliści jako szkolę świec- 
mb pozbawioną nauki neligji, smołę, w klórejby rcligja
^niklu, w którejhy wpcliowmnic religijne było usumęę&.4 
dstawe tę uchwaliła większość rządowa oświadczając 
Sl(5 za pierwszą zasada, wychowania to j»st: zasadą 
®'"yrobienia religijnego. Wyobraźmy sobie na moment, 

niema Bloku, że wab zą o ustawę, lewica i prawica, 
'■'kahy walka, rozgorzała miedzy lemi dwonna oho-, 
"zami, które zresztą w atakowaniu i podejrzeniach tu- 
dzitoz nękana, przeciw uika w prasie i polemice nie 
Ihz-ebieraly nigdy w środkach i 'nie przebierają, kpikui- 
V(J możemy sobie wyobrazić. Ponieważ lewica i pra- 
^ica nie mogą dziś gnębić isię wzajemnie pstro i liieą-. 
kompromisowo, bo to oslabiłoby^ieh walkę z obozom 
rządo\vym i ponieważ wnikała byłaby bezpłodna, bo

W niczcin nic decydowałaby wobec legoj, że decyzja 
hależy do Bloku dlatego przeżyliśmy tlon wielki 
jRpwód do tarć/dzięki Blokowi w sposób spokojny i pra­
wie niezauważony. Jest sielanka ale dlatlego, ż-o jest 
Blok. Gdyby Bloku nie było-byłoby widowisko rozdzie­
rające siły społeczeństwa.

Druga sprawa, W była rzecz o składkach kościel­
nych. Rząd i Blok postanowiły załatwić tą piekąca, 
kweslję zgodnie ze stanowiskiem kościoła i komi&ji pa­
pieskiej. Naturalnie, iż było obojętne dla wyniku, jakie 
stanowisko zajmie w lytn wypadku prawica i socja­
liści. -Vl'e i w- tym momencie socjaliści przy pomnieli do 
czego dążą, tj. do" rozdziału kpso.iola i państwui i nie­
dwuznacznie dawali do poznania, iż zrobiliby, gdyby 
oczywiście mogli, tu samo w Polsce, co rolną 'cli -to­
warzysze w lhtezpanji tj. rozdział kościoła od państwa, 
co właściwie oznacza walkę? z kośćiołem i rcligja.. Po­
seł O/apifisjci przemawiając na trybunie o Ojcu św. 
Jliówił „pan Rattii“ a księdzu Biskupio Kalinie „pait 
biskup Kalina". A kiedy- książę .Janusz Radziwiłł wy­
stąpił na trybunę i imjcnicni Bloku niów.ił o- pp.trzebie 
zgodnej pracy- Państw-a i Rządu z kościołem, k.cdy 
jako katolik podkreślał, iż kościół ma prawo i obo­
wiązek wypełniać wezw-anio Zbawiciela: „Idąc na śyyjal. 
nauczajcie wszystkie naród!", wttedy, ku głębokiemu 
obniżeniu A 4 Sejmu grupa socjalistów i niektórych 
ludowców" śmiechem i drwinami prpary wyala prząmó- 
wienie księciu Radziwiłłowi. 1 wyobraźmy sobie, jakby 
te rzeczy w yglądnłymMlyhy tuk Izba dzieliła się.nu polówę 
prawh’y- i połowę lewicy. Ilcliy tam było wrzasków ile 
drwin ze spraw św ięlych, ile zgorszenia i śmiechów 
często cy niezny eh i złośliwych. I tleraz przejawiały 
się coprawd i bozfeilnę i przemijające — al«. tylko dla­
tego, że Blok w powadze ale i stiancfw rzośei, zwTa,r<-ie j 
i solidarnig^parł z Rządem ku załatwieniu zgodnem 
ze. sUrnuw iskiom kościoła i jego ideałów-. I jost-i sie­
lanka ale' dlatego, że jest Blok. (rflyhj god nie było, 
byłoby żarcie .lewicy' z prawicą, gorpząOa walka, nięA 
przel ii 'zająca w śmdkaeh. bo wszak obydwde slrony 
miałyby wpływ na załatwienie tiycdi spraw w tch lub 
inny sposób, kiedy gor dzisiaj nie maja..

Przymusiawie o grzebaniu zwłok, Socjaliści propo­
nowali urządzę,nie w Rollsce krematorjów, tJO fest po­
gańskiej i jąjdychrześeijad^kiej instytucji palenia z włók 
ł zn-oyni Blok zadecydował zgodnie ze stanowisk i.fe.m 
Rządu j slanowisłśiem kościoła. I znowu jest1 .kip-
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Ja-nka, bo jest Blok. ćklyby go nie było, byłaby znowu 
gorsząca walka między;, prawicą i lewicą. Prawica mu 
siałaby wMęźy.ć wszystkie siły i środki by przec iw ­
stawić .Się socjalistom i U w icy. Socjaliści, mając ■mo­
żność decydow ania. bo dzisiaj jej nie mają, wytęży­
liby) znowu wszystkie swoje siłyt i środki., by pęlwo.1 i 
Sg&zj skutecznie obalać ręi ig ię  i kościół na każdem 
polu, gdzie się t y l k o d a .

Te trzyi  sprawy Jak doniosł e j  tak ważne, zadecy­
dowane po myśli socjalistów połamałyby f i lary zgody 
państwa z kościołem i religją. A  tu Irzy .sprawy za­
łatwione zośtlały w ciągu zakijlwie kilku lygpdni. Spo­
łeczeństwo katblhk ie  spokojnie stosuiikowó przeżyło 
te sprawy. Bo był Blok, który  doceni t potazebę zgody 
Państwa i ftządu z kościołeńi i religją.

A le  katoliójt po wdani o tiem pamiętać, że ten w zglę- 
dny. 'spoko j  i tą względną sielankę zawdzięcza się 
właśnie temu, że opozyc ja . jest) zdała od w'pływów na 
rządy w państwie. Inaczej by tć' rzeczy wryglądały, 
gdyby  opozycja znalazła się u steru państwa. Czy 
trudno zgadnąć, że opozyc ję- z prawni i z lewa  łączy; 
ty lko nienawiść do Bloku a dzieli wszystko, co. ma, 

■iktotną i doniosłą wuirtosĆ w  życiu społeczeństwa i ;pań 
stwa polskiego?

Poseł I gu a n  Czujna.

Ze spraw parlamentarnych.
Obie izby pracowały w ostatluidi tygodniach bar­

dzo goi l iwie.  Załatwiono cały szereg, spraw poza 
budżetem. A  więc przeszła ustiawa boi. ustroju szkol­
nictwa,^ '*  zmianie w  zaopatrzenie inwalidów, o pobo­
rach urzędników komunalnych o składkach kośc.iel 
nycli o grzebaniu eiał, o pełnomocnictwach dla rządu 
na okres między sesjami sejmowemi i wiele j umycli. 
Wobec  tak szybkiego? tempa p r f g y  nie będzie zale­
głości w Sejmie.

Opozycja z lewe j  strony' brała w obradach bardzo 
słaby udział. Na le ży  to powiedzieć zwłaszcza o pia- 
stowoach, których prawie,-/ się^, w Sejmićy nie widzi. 
Ki lku z ni oh buśżuje po wsiach, by imtafinucip- ludzi, 
inni - ży ją  spokojnie i wygodnie —  a jeszcze inni 
wstydzą się wystawić głowę pod słońce.

Dyskusja nad pełnomocnictwami była dość długa; 
aiajwięęej mówili  feudeoy. Poseł Bitner z chadecji w y ­
głosił prawie,  że komunistyczne przemówienie. \ż złość 
bie rze ,-gdy się widzi, do czegó prowadzi partyjne, za­
cięcie.

Powstał  nowy klub z pośród uciekinierów" od lu­
dowców". Ma ich być ,,na razie"  siedmiu. Prawdopo­
dobnie rozłam będzie się powiększał, aż się cały sztu­
czny z lepek rozleoi.

O odpowiedzialności Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Komisją Konstytucyjna Sejnnnobradowala nad re­
feratem posła Czumję o odpowiedzialność Prezydent^ 
Rzpl ilej .  Podlegał on będzie odpowiedzialności prawmo- 
koustytiucyjnej przed Trytuiuilmn Stanu w jaz ie  umyśl 
itfego . naruszeń,i a Konstytiueji, oraz w ogóle z 1 \ tulu 
przestępstw karnych. W  odróżnieniu od obecnego sta­
nu rzeczy  Trybunał Śtanu będzie 'kię. .Składał zi'sę-7 
dziów z Sądów formalnych a niw po l i tyków powoły ­
wanych przez parlament na czlonknw Trybunału. Od­
powiedzialność1 moralną Prezydentki  wzmocnić ma przy ­
sięga o tekście,, chrześcijańskimi który- Pn-zydont. hę.-/ 
dzie skladjał w kościele katedralnym w Warszawie

lub inmein mieście. Trzeba przy znać, że w Polsce pod 
tym względem j<te,t,l wiele Kpicj ,  niż w innych pań­
stwach, gdzie Olowa Państwa przeważnie nic prz,\ 
st%gi, lecz przyrzeka.  I tak ftp. w Ozeelioslow aeji Prc 
zydent przyizeha na hortoi nawet na Litwie katol ic­
kiej Prezydent może przysięgać, ale iftofe i przyrzekać. 
A'ogóle, jak to jest  rzeczą znaną, że w poszczególnych 
państwach, dzięki wpływami antiyreligijiiein,'-- są usi 
lowania usunięcia rel igj i z życia publicznego,; c o ’ sit; 
toż częsfoAidajc. Naj lepszym tego dowodom są stosunki 
w Kosji Sowieckiej , "gdzie to wyparcie  rel igj i z życia 
publiczoćgo i życia prywatnego dokonuje się na wódką 
skalę. Na szczęście ,w Polsce t,en .szacunek do rel ig j i  
także mi tym punkcie istnieje dzięki Bogu i na 
leży się cieszyć, że w t y d i  rzeczach docenia się zna­
czenie i w.artość ■jjie-rw.iftóWrą religijnego-

Brodacki wydany.
Sejm wydal jednogłośnie posła Brodai kiogo w ręce 

spraw'cdliw ości za zarzucane mu czyny niehonbTowe, 
a mianowicie- branie od chłopów na Kresach gruhy-h 
sum dolni ów przy  parcclowrti:niii majątku ziemskiego. 
Teraz, po wydaniu, izecz potoczy s ię -zwyk łym tlorem, 
t. zn. Komisjaćśądowa będzie sądzić postępki  p. Bro- 
dtickiego.

Jak sffę dowiadujemy nie koniec na l.cm. Krążą 
bowiem pog lo sk ig »e  p. B. ma jeszcze inne jakieś spra-i 
wy;  mówdą lnianowieie o 1 rujizakcjach pożyrzkowweh 
i o pewnym młynie.

W  ten sposób może odsłoni się choć rąbek „owoc­
nej"  działalności piast«\vców"\\ okresie ich panowania 
i dobrego powodzenia.

Jakie sprawy będą załatwione 
drogą pełnomocnictw?

Na posiedzeniu komisji prawniczej  Sejmu, na kló- 
rem dysk ul . imana. była sprawa pelnomoctłnictw., pod­
sekretarz Mianu w prezydjum Hady ministrów" Stami- 
rowski  złożył następujące oświadćzeme:i <'

, Występując z ustlawą o. pełnomocnictwach rząd, 
jeśli chodzi o zagadnienia gospodarcze, ma na wzgłęSj 
dzie ' techniczne ułatwienie ]>rac prowadzonych w  walce, 
z konsek wencjami panującego powszechnie kryzysu. 
Okfeś obecny jostf okresem wymagającym stosowania 
środków", o których w  normalnych warunkach się me 
słyszy. W  takim stanie ciągły 1 1> zmian, jak i ' l i  jesteś­
my świadkami nie można pominąć żadnego środka, k tó ­
ryby  nas bronił przed nieustannie pojawiającymi się 
niespodziankami, szybkość kontrakcji  decyduje w" ta­
kim stanie .rzeczy, o Jjęi powodzeniu. Stląd konieczność 
posiadania pełnomocnictw; które tę szybkość gwwaran 
rują. Sejm ,zaehowmje prawo uchylenia każdego z ta ­
kich dekretów.

W  zakresie obecnie wniesionych pełnomocnictw, 
rząd oświadcza stanawczo.,. ż-e ma zamiar z ni ' ł i  ko ­
rzystać jedynie w granicach konieczności, że koniecz­
ności takie wysuwają '  się już jako- możliwość, wy jaśni a 
dostatecznie choćby pobieżno wyl iczenie praw. w któ 
ryeh wykorzystan ie pel iiomoeinictw uważamy już dziś 
za prawdopodobne, gdyż  każda z wyl iczonych poniżej 
spraw" może st«rć się aktualna w każdym czasie, choć 
W tej chwili tłuk nie jest.

W  grę wchodzą t,u: Sprawy zw iązane- z obniżeniem 
produkcji zarówno w rolnictwie, jak i przemyśle, zmia­
ny przepisów o lichw ic.'.-sprawy celne, uregulowanie 
spraw związanych z kartelami unifikacja pizepisów 
prawa malorjalnego, dziedziny" Wymiaru sprawied l iwo l
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ś('i i tri Ponad tb wysuw a -ię zagadnienie obszernie 
poruszone prżęz premiera w jego przemówieniu, tj. 
usprawnienie administracji publicznej. lYagnę pi>dkrc- 
«Uc. że zasada, rządu przy opracowywaniu nowyc l f  
norm ]ir wnych w dr>odze rozporządzeń Prezydenta! 
będzie unifikacja inflacji przepisów. B< dą wydawane, 
jedynie przepisy niezbędne, bądź z uwagi  na warunki, 
hądź też na ujrdnnlit!enic obowiązu jąoeJgo nstuwodaw 
at \va.

KRONIKA.
MARZŁO .

13 N i e d z id a : Czarna, Krystyn., p.
14 Poniedzia łek : Matyldy kr.

'15 Wtorek :  Klemensa Dw
1(1 Środa: Abrahama pwSjtsS
17 Czwartek:  Paf rycjusza b., Ger t . p.
15 Piątek: 7 Boleści NMP.,  Cyr. .1.
19 Sęębof-a Józefa oblub. NMP.
20 Niedzie la:  Palmowa, Lutem. m.

‘ 21- Poniedziałek:  Benedykta  opatia .
22 Wtorek :  Katlarzyniy -Szw.

W i iJ k *  -zkoda, że katolicki dziennik w irszawski 
„Po laka1', mimo zapowiedzi, iż po miesiącu będzie w y ­
chodzić, ocl trzech miesięcy nie daje znaku życia,. Już 
drugi zjazd pisarzy katolickich •<jiu-a,dowal nad prasa. 
— czekamy na owoce.

Marszalek Piłsudski wy je cha ł  na, odpoczynek  do 
Egiptu

świadczeniu 'Społeczne zosiauą zunif ikowane .i zre­
dukowane. Projekt Rady ministrów' jest gotów. Wkrót-  
oe Pójdzie pod obrady Sejmu. Na jwyższy  cza.COgra­
niczyć te, sławnie socjnl l ityczne „zdobycze" ,  któremi 
Has uszczęśliwili piastowoy za reforn^ę rolną do spółki 
z, socjalistami.

Dalszy rozkład wśród ludowców. Poseł Pidelus 
eawny  putkowiee, a potem eenl rułewiec, w ystąjńl Otl 
ludowców. Jeszcze kilku innych pójdzie, tak. że- wicrót- 
(,e zostanie: Krzeiuk Pieróg i S.tia< iinik -  OSlatniię 
^Odpory walącej się rudery.

Zabici i ranni na Wschodzie. vPrancus<iy raoezo- 
ziiawey' wojskowi obliczają wysokość"strat '  obydwu 
przeciwników w ciągu .25-ciu dni walk na, 23.00(1 za­
bitych i rąmrycfcr Liczba ludności cywi lnej , poległej 

czasie bi twy pod Szanghajem nie zostlanie, nigdy 
prawdopodobnie ustalona. Szkody mallerjalno. w  Gza 
Pei oraz w Ozang.-Wang mogą być oszacowane w przy 
bliżeniu na (i()0 mu jonów dolarów.

Stu rybaków nrali.iwaly samoloty od nieeliybnej 
śmierci. \Y zattooo Pińskiej odeVwala.-się wie lka płyta, 
lodow a vrrtto ze stu rybakami rosyjskioini. Silny prąd 
niorskt uniósł płytę na pełne morze. N a  ratunek so-i 
wieckat^traż morska wyałala J25 •samolotiówK które do- 
sięgnęły piy ię  lodową w zatioc.e Botniokiej. Samoloty" 
babrały kolejno wszy'stkieli rybaków, ratując łcli od 
niechybnej śmierci.

Była to pierwsza na wielką skalę zakrojona akcja 
ratownicza tiego typu.

Bandyci w  Ameryce wykradl i  dziewięeiomiesię.ez 
nego syna sławmego lotnika Lindbergl ia. Zwrócą rgtó 
zapewae, ale będą się targowal i  o jaknajwiększy okup,

Protest! Węgrów przeciwko prześladowaniom Ko- 
§ę ioł »  w Hiszpanji. W  parlamencie węgierskim hr. 
Hunymd.y, przywódca nowopowstałej chrześcijańskiej 
g iupy  opozycyjnej,  i>odnió'sl kwest ję  przęśladowrań Ko­
ścioła w Hiszpanji. Odczyta!  on mianowicie wystiosu- 
wane przez 134 jiosłów bez różnicy wyznania jiismo 
do węg ierskiego ministra, ,spraw' zagranicznych, zawie- 
la jące protestl przeciw antykości-elnym poczynaniom

w Hiszpanji. Pismo tu zawiera m. in. ustęp, w którym 
wyrażony jest pogląd, że w okrestd, kicały w fNiem- 
czech krańcowe ugrupowania poliiy ezuja, zarówmo pra­
wicowe. jak i lewicowe podważają podstawy" obranego 
pól zadku społecznego, dla W ęgrów  nie, może'byc^oho- 
jętnem to, co się dzieje w Hiszpanji. Rząd hiszpański 
wszedł na drogą, która musi njepokoić Mały świiąti ka­
tolicki. W  końcu wyraża się, przekonanie, że wśród 
katol ików Luropy wytw orzy  się solidarność wobęc.po- 
rzynun rządu hiszpańskiego w^ćkisimku do Kościoła. 
200%iwa roezuiea narodzili parasola.

Pożyteczny ten przedmiot eodzieupągo użytku oh 
chodzi jplbeenie 200-tną rocznicę .swych narodzin. W y  
nalazcą parasola byl Angl ik,  James JJai v>ey, który 
napotka! z początku na duże trudności w rozpo­
wszechnianiu swego —  jak go nazwał —  deszczo- 
chromi.

YWśmuuai i  go współcześni londyńezyey, '  b iegały 
za nim tiumy ulicznik.iw, jak za warjattem. 'Stopniowo 
przecież parasol wszedł w użycie i stał. .się popular­
nym tak jak i laska.

Śledzie polskiego polo w u daleko-morskiego. Nie ­
dawno nadszedł do Gdyni  na polskim statku „Chorzów" 
irzeci  tran sport śledzi z połowow polskich ry.baków 
na Morzu .Północftein.

Transport ten w y nQs,U 1000 beczek pełnych i 1000 
beczek malyycli. - śledzie zostały złożone w składach.

. Wioska stuletnich lud: ■ W  okol i ęy:‘CelIio, w  pro- 
wufeji Turyn, znajduje;, się. maleńka wioska, zwana- 
Valesdsia,t w której  ludzie 'dosięgają do stiu lat życia. 
Obecnie w  w iosee tej znajduje się pięciu męaczyzn, ’ 
którzy  l iczą po sto lat, a 33^solvyJ które przekroczyły'  
90 lat życiai i cieszą się jak najlepszern zdrowiem.

Zaiste, jakieś szczęśliwa1 micjsei^y że ludzie w  czer­
stwym zdrow iu dosięgają stu lat' i wcaleś jaszcze nie 
myślą o żegnaniu tegohywiatia łez i cierpień.

l,Ilga z ty tml u nowo wzniesionych budynków. Okól­
nikiem Ministerstwa Skarbu z 5 lutego 1932 r. poz. 
94, przesunięto- dla płatników podatku dochodowego 
z działu I I -go uStatwJ () podatku dochodowym, tj. po­
biera jąey.ch uposażenia służbowe, emerytury i wyna­
grodzenia zą najćmną pracę, termin wnoszenia podań 
o ulgi z ty,tulu nowmwznicsi-onycłi budynków mieszkał 
nyeh, z dniu 1 lutego na dzień 3 kwdehnia następują­
cego po roku, za któr.y ulga się należy.

Kanonizacja Bł. Bernadetty Sonbirons. Dnia 2-gÓ 
marca, św’ . Kongregacja obrządków' obradowała nad 
sprawą kauionizaąji Bei nadetty, Sonhirous z Lourdes 
w uboc cudownyidi uzdrów ieii, jakie się pow tarzają, za 
jej w si a wiennietrwem.

Zgon Tv*apIaii:i-patrjot»y. Dnia, 8 marca złożono na 
wieczny ^spoczynek zwłoki  ks. prałata Rawioz-Kos&ąp- 
kiego na cmentarzu w Szczepanowie (pow. Brzesko). 
.Przez lat 49 pasterzował ks. Kostecki  chlubnie w  pa­
ra fo  sw'. Stanisława, skarbiąc sobie miło|ę i p r zyw ią ­
zanie' wrszys.tkich. świafł.y umysł, nieskazitelność 'cha­
rakteru, niezmordowana jiracawitość; gościnność, usłu 
żność, wyrozumiałość, pobożność i gorąca miłość Oj­
czyzny —  otoycetdiy', jakiemi odznaczał się Zmarły. 
Dożył wieku lat 83. —  Pogrzeb jego był w ie lką  ma- 
mfesjacj.ą. Przy- 'wynoszeniu zwdok z plebanji żegna! 
Zmarłego ks. poseł dr. Czuj. Głównąjjnabożeństw o od- 
]ira,wił ks. Biskuji Komar. Rząd reprezentował stardśtai 
Dollinger, Śamórząd pow iatowtof? Kolatidr bar. Gotz- 
Okócimski Zuridc i oh. Jan Paehlo.

Trzęswmie ziemi w Grecj i spowtodowmło wr wielu 
niiejscowmściaoh w ielkię straty w  zabudowaniach i iu- 
dzidcli.

Wojna idiiiisko-jujioiisku według ostatnich obja- 
wtow' —  ma się ku końoowi, nad czem pracuje usilnie 
Liga Nai|(jciówr. lJiińczycy", pokonani wtoparu punktach, 
■są1 skłonni do układów. Japopczycy nie chcą ustąpić 
z Mandżurj i i prawdopodobnie tam się utrzymają.
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W ilk i w Z pomrau ostatlnich większy5h
mrSŹbw pAjawilyńsię t  kilku miejscach wilki. lTzvs/l\ 
one_ zagewue- z Rosji., •-szuka i-\ć pożywienia.

Śmierć 'iriaiulii, francuskiego ministra i mężarŚrto- 
nu, wywołała  wdkHraueji powszechną żałobę. Parh-ment 
uchwalił, iż „JL-iand dobrze zaślużyl się o jczymie " .  
On Ib w r. 1920 referował w parlniue.neie ustfiw p 0 ' roz­
dziale państwa od Kościoła. Po wojnie dążył znów 
do’ hawiązania stosunków z Kościołem.

Paderewski w Ameryce Nasz sławuj ródak naj­
większy muzyk świata, został mianowany obywatelem 
honorowym aniasta’ CłfiflStgBP

Szwedzki miljoner Krengei’, dyktator zapałczany., 
krżriy dyrygowało fabrykac ją  zapałek V  11 państwach, 
ofleBral sobie. w Paryżu. Powodem były trudności 
finańśĆwe. W ypadek  ten wywołał popłoch na piekłach 
całego świata.

Wybory prezydenta w Niemczech nie dały jeszcze 
osfeteoznego r'dzulfiatu.:jg|aj  w-i^Cej (głosów (pp iui1 18 
mu jonów® otrzymał dotychczasowy ’ prezydent Hinden- 
burg. Brakło mu 168 tysięcy głosów. Ponow młWwybdry 
o'd będą się 10 kwfehria. Hi tik r nie traci nadziei, że 
w y j d z t ó  Ale zdaje się —  płonne są tjego nadzieje.- 
NawcPłN iemc^ nie ełiljSf-wojuy, do ktlór^j tak s i p a l i  
Hitler.

Zgon B'skupa-Patrjoty.
Nieubłagai ia śmiepó zabrała pb d łużne j  i. ciężkią^! 

chorobie ks. Biskupa Władysława Bandurskiego, któr '  
od .szeregu łat mieszkał w Wilnie.

Ks. Biskup Baridurski, wielki  i gorący patrjotia 
słynął z wybiłn.ej wymowy. W  czasie wojny-'światowej, 
był na fr ondę  iegjcmowym ,gdzb pozyskał  sobie serc i 
żołnierzy na zawsze. Zmarły biskup odznaczał się row 
liież wiotką dobrocią i miłosierdziem w zgięciem ubogich 
i nieszczęśliwych.

Wspaniały  pogrzeb na koszt państJwa z honorami 
geueralskiemi w V i Inie był o lbrzymią maui iestaeją 
uczuć przywiązani,;!, i wdzięczności dla osoby zmarłego 
kapłana-żołniei-za i obywatela. W  pogrzebjp wziął 
ud?'al P. Prezydent Rzeczypospoli tej , a trumnę 
nieśli ministrowie, uuu-iszulkowjie i gehe-rałowie. Z bl<»ku 
prorządowego wzięto udział Sl u-k11 kudzicsicciu posłow 
i senatorów.

Z  tc lk i y o ln ik t  .

K. Szado. . * - ,

O cliowie bydła.

Wychów cielęcia rozpoczyn i idę właśćiw ie z chwilą 
zapldclnienLa krowy.  Przed grzan iem się "krów a. objaw i a 
brak apelyjfSu. który pojawia się/vdopioro po okresie 
zaspokojenia*, phlowcgb,  Hodowca wmien jest zwrócić 
nip to uwagę',, ddsitlarezaijąc jej  karinyyłatw ostrawucj, 
.gdyż pozostawiona s a m a S p ®  będzie jadła w .-.zystiko 
dla niej dostępne, w rezultiack*. mogą naśtąpić za 
burzenia w trawieniu, CCg już niekorżystlnie odbija się 
nk rozpoczynającą si& dążę.  Ppzafielu stia.runia pin-. 
lęgnacyjne -rozpoczynają się od otoczenia krowy, opie­
ką, by nie dozuakuTizyczn-ej urazy lSSfejffib pewoclo.whć 
nawet poronieni^*,*^)&fe<ożnem dobferaftiu karmy dla kro ­
wy  tak, .by uniknąć wszelkich pasz nadpsu-hyćh jrrz.y 
stopnfówoni ograMeżeńiiu pasz k'iśzony’ćli, w  miarę, po- 
stępująćhj ciąży, wr-eśzcie w  drwil i ,  kiedy mleczność 
krowy opadnie, powihien gośpodarz poza normalną doś- 
cią karmy, obliczoną mh paszę bytową j produkcyjną, 
.dać na rozwój de lęc ia  p'ewi'en doiłlitek paszy, odpo-

Sacharyna i cukier!
Dawniej słodzono cukrem jedynie, 

Dzisiaj się słyszy o ^sacharynie,

Lecz sacharyna nie wejdzie w modę,

Bo nam na zdrowiu przynosi szkodę. 
Chociaż z niej robią ludzie cukierki. 

Psuje żołądek, szkodzą na nerki.

T o  wynalazek niemiecki, głupi,

W Polsce z pewnością nikt je] nie kupi. 
My mamy przecież przez wszystkich

| ó n a n y

Nasz polski cukier, nasz buraczany.

władającej produkcji  3— Itr. nil-ęka, gdyż w .bym czasie 
krowa może odczuć pewien brak białka'rv passzyy' a.tem 
sam-ęm rjdżywianie płodu -.rozwijającego śię l y toby  zbyt 
słabe. —  N.a pe w i en okres czasu (zwyk lA  hodowcy sta­
rają się- na 2 mi-fes.iące) przecl śc ie leniem [>owinno się 
krowę ! ze względu na wydajność przyszłego-" okresu 
laki aryjnego zasuszyć. Niojednukititlme jest to'- trudno 
^isiągahic, gclyz krowa- 'jeszcze ciągłe ma dość duża. 
ilości mleka, nie ntniej jednak w  interóbi-e hodowany 
leży, b y . zasuszenie szyhk-o nastąpiło, dlatlego t< ż usu­
wają z normy pokarmowej  wszelkie pasze wodiriste, 
zastępują -otlręby. iilze.ii.ue żyt-niami (mniej przeczysz,-. 
ozająCe), wres&cie- słomę sianem ląk-owem ( »e  względu 
na działanie dyjetetlyezne łych pajsz). l iównoeześnie 
następować pow inny ‘-.ograniczenia w dojeniu z tlrzech- 
krotnego na duu-krotne, po penny;m okresie czasu 
10 14 dni jedno-krotnie , wreszcie przy ildści mniejszej,
niż jeden litr- dojenie odbywa się co drugi -dzień. Jesz- 
cZjć pi zed ocieleniem się' k row y  rolnik winien się osta- 
limznie zdecydować, cąy będzie poił ciele, czy tiyż. 
ciele będzie przy'  nna.tee ’tl zn. ssało. Dzisiejsze metod* 
chowu prżęmaw-iają raczej  za te&n, bymie le  poić, timn 
więcej. że w naszych góspodarst wach włościańskich 
ze względu na pewien nawet nadmiar rąk ruboczych 
w samej rodzinie..właściciela jest tlo' łniwo osiągałn<“
i może ifyć starannie-pi'z;epro\\ adzorun thly ciclr; ssie, 
nie wiemjy wł-ąściwie;,- czy < i d ę  (ma zamało, czy • też 
zbyt; dużo mleka-, p r z y e z em ' są duże %-udnośei z wyy 
doji niern krowyp^Ćtyż r.a jrrzyzwyczajona do s-sania, 
nie oddaje mleka, a CO za tein idzi-edatlwo m-Ożc na­
stąpi ćzę.ps'ueie wymienia. Ih-zez ssanie łat.KrO nastę- 
puje-zakażenie cielęcia od matki - a wiemy, że dzi­
siejsze pogłowie potl względem zdrowotności  nie s tlo i; 
zbyt wysokd, — icielędatiw-o przez odchody może zarrn 
zić nrailkę i jioWoUować roz])i'zcst;rze.iua,nie się zakaź­
nego -ronieidą, wrdazcie ciełe mające do dyspozycj i  
mleko i rag  odczuwając^ |K?wneg'o niedostatku, hardzo 
niech ętni‘ę. hiorz>e’ się do pasz stoły Cdi, przez co żo­
łądek młodego zwierzędia, nic będąc -ćwiczonym do 'po­
bierania ich w późniejszynyókresLe rozwojowym szwan 
kuje. —  , •- m  - ■ -  ,. -

Z chwilą, kiedy deoydujemy .śię na pojenie cie,- 
lęcia, powinniśmy jtrzygot.owac. sobie -odpowiednL kojec 
możl iwie hlizko matki. Kojce najlepsze są osobne dla 
'.każdego ciełęcia aie -wspólne,1 pozatem naczyuio 
do pojenia. Bamiętać należy o tern, że- pojenie winno'
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Papieros jest najmilszym podarkiem śwąteozny.o.
1 1 * 4  miejsce od pierwszego dnia urodz-euia a ftie prze­
prowadzać kombinacji najpierw przez pierw szu dni 
cielę. ŚSH! potem dopiero odłącza, się go i poi, gdyż 
kombinacja ta oddzuluje ujemnie, na rdz w ój cielęcia 
w okresie przejściowym, co p ó ź n i e j  jest, bardzo firudno 
odrobić. —

Bbzpoóaslii in po urodzemu ciele osm/one i w y ­
tarł*; ze szluzu powinno być odłączone i napojone 
ciepła, siarą, któm ze względu fi a dużą zawarllriść soi i 
minerału,'cli (albuminy i ghólniliny) powoduje w a l  i- 
djpiiie „.suiulki" z •organizmu cielęcia. AA’  pierwszych 
dniach pojenie powinno być -częste (2 dni pięciokrotne), 
następne dni czterokrotno, później czy krotne. Czę­
ste pojenie jestl konieczne ze względu na bardzo małą 
pojemność niedorozw miętego jeszcze żołądka cielęcia.
11 noworodka 3 pierwsze części żołądka a mianowicie 
żwarz, czepiec i księgi są Ir- mało rozwinięte, a gfów- 
n i rolę w trawieniu odgr'\\a ezw-arfta 'ćzęlć t. zw. tra­
wie, nieć. —  Ogólnie "  pierwszym dniu cielę wypija 
da"  kę wiary .dochodzącą do 1 lir. maksymalnie 1.5 li'r 
W  drugim dniu dwa litry, w Wzeoim trzy lir. AAT trzecim 
dniu życia ciele w a ż 'm y ,  i odtąd oblicza się dawkę 
mleka dla cielęcia u a' podstawie jego żywej  wagi, 
przyjmują?:, 1/ eMte p o "  inno otrzymać -od ' jednej piątej 
do jednej siódmej części swej  wagi. Nie oznacza to 
jednak, by ciele w czwartym dniu otrzymało 1/5 czy 
i 7 O wej ''.-pgi w mli ku dziennie, B ez  ilość ta. sta­
nowi normę, do której mam,' dojść z końcem pierwsze 
go tygodnia, ki z> -pojeniu trzeba jednak duż< j dokła­
dności i czystości, mleko podawać emplc ściśle we 
dług normy, pamiętając b,\ nie dać go zbytl wiele, gdyż 
'v tym wypadku mleko nie nyagąe zmieście sic; w  t'r'<- 
" ' ieńcu, wy lewa gię do d "  uinist.nicy, powodując hiegun- 
Re. nreszeie kannie o tej samej porze. A' miarę roz 
Wuju 'aelę.eia zwiększa się Stopniowo ilość mleka, jaką 
mu podajemy, dochodząc do ni iksyimaluej granicy od 
tl 12 itr. dziennie w zależności od ra-sy India, 12 Itr.
I),wllu mięsno-mleczne, t) Itr. bydło nizinne 7, 1 2 by ­
dło i-zem ono-poLkio. Ze staS-pwaniem jednak 12 IV. 
należ) Yyyśi- bardzo .ostrożnym, gdyż każdy nadmiar 
powoduje niestrawność, Oo "  okresie bardzo iiiten 
sywnogo rozwoju cielesnego powoduje* silne stratty w li­
gowe. '.leżeli chodzi nam o ro, jak długo pgwiinu&my 
kannie: ciele mlekiem odpowiedź zasadniczo 1 rzmia
l a b y   ze względu na interes bodowi my jak najdłużej,
gdyż mlfiko przy \ J eliow ie stanowi niezastąpioną ni- 
czem paśię  (w hodow li zarodowej  Imhajki utrzymują 
mleko do roku Życia). AA' budowli w lościaiiskiej popraw­
nej nk-: powinien okres pojenia być krótszym, juk
12  tygodni, najkrótszy zaś dopuszczalny wynosi 6 8
tygodni pojenia m lek ,1 ni pelnem. Ogólną orjentJąeję 
stanO'v i rozwój  przewodu pokarmowego cielęcia. O pr/“ 
bingu rozwoju przewodu pokarmowego mówi nam po­
jawiające '  się* uzębienie. Ciele przychodzi na św ial 
z 2 4 - 6  siekaczami (uzębienie mleczne), reszta jest
jeszcze przykryta, dziąsłem, przyczem siekacze wy 
r/n na ja się do 14 dni trzonowe zaś bo ‘2.1 dnia. Stąd 
też bodowe;- zalecają podawanie pasz^tfed^cłi w  trze­
cim tygodniu. AA tiymójśamyni okresie czasu następuje 
rozrost poszczególnych partyj żołądka. 0 . d. ń.

KOMT N IK  AT.

Zawiadamiam P. T. ( zlonków Rudy Nadzorczej
i Zarządu Spółki Wyda wniezej ..Lud katolicki", iż
wspóhwj posiedzenie odbędzie się 4 kwietnia br. w loka­
lu własnym, Kraków Pługa 85 o godz. II w południe.

EMIGRACJA.
AYYLIIODŹTWO i POWRÓT W YCHODŹCÓW .

AA'edlug ostatnich danych statystycznych, w ciągu 
Stye/nia rb. wyjechało z Polski ogółem t)(3() wychodź­
ców, w' leni 473 do krajów europejskich, oraz 487 do 
krajów poza-eui upojskich. 4 )0 ; Francji wyjechało .440 
emigrantów, dóYNiemiec 7, do innych ki tjów europej­
skich 126, do Stanów Zjednoczonych Ameryk i  Pól 
nocnej 94, do IKanady —  SC, do .Argentyny 124, 
d'o Brazylji  — 8(3, do Urugwaju 21, do innyeh krajów 
Ameryki 47, do Palestyny- 1, clo innyeh ki ajów
— 27 emigrantów'.

AA tym samym okresie czasu powróci ło dc Polski 
4.728 wychodźco"' ,  w tbm .3.404 z krajów mirepejskieh, 
oraz Bib’ z kra jów pozaeuropejskich. Z Francji powró­
ciło yłlŁliiH Wychodźców', z Niemiec —• .143, z inny‘A  
krajów' europejskich ó?, ze Stanów' Zjedn. A. IV 

25, z Kanady — lit), z Brazyl ji  1, ź A rgen tyny
— 134, z Urugwaju 11, z Palestyny oraz in­

nyeh k rajów-J26 wychodźców.

E M IG RALJA  DO ARGENTA XY.

Syndykat Emigracyjny  informuje, że reemigranci 
dó Argentyny-,; posiadający \vażftr-'św iadeetiwa moral­
ności, wyda uje w Argentynie,  zaopatrzyć muszą 
w' wizę, ‘.argentyńską w cetjie zl. 43,70. Reemigranci, 
posiadający przeteniitojowano śwuft-deettwAk moralności 
op ła ca j^  normalną wizę wr ceni o /.l. 405,60. Świadec­
twu! moralności ważne są w terminie dwuletnim

POLSLY ROBOTNILY ROLNI w \ 1 E ‘1CZE( II.

Prasa niemiecka dotioki, opierając się na informa 
ejarh zasięgniętych z niemieckich urzędów7 pośrednic­
twa pracy- ,że na rok bk-żąey nie są nrzew idy w ane. 
żadne zapotrzebowania na polskich robotników rol­
ny cdi. AYstrzymanie. się bil zapotrzel lowań na iHtbotmka 
polskiego wywołane jest, dużem bezrobO' mm wśród ro­
botników niemieckich i obowiązkiem władz zatrudnię 
nia ich na roli.

Opmja jhŚ&r rolniczych na Pomorzu nbunieekiem 
pi zyznajfÓ "p r a w d z i e  rację'" zarządzeniom urzędów pó- 
średnici w a pracy, jeśli chodzi o usiłowanie zatlrndnie- 
nia bezroboinych, twierdzi jednakże, że zarządzenia 
te, mawiają przemysł  roln icz, w bardzo eiężkiem poło­
żeniu, ze względu na małą zdatnCfść bezrobotlnymli miej 
skich do pracy- na roli, większe ieli wymagania m«i 
t-erjalnc i niejednokrotnie /ttpąlnie*niodoEdateczn;, wy 
nik pracy.

Jak widzimy więc mało jeSt, widoków na zatrud­
nienie polskich sezotK) w ców w bieżącym rfiku przy 
pracy- rolniczej na Pom-Orzu niemieekieńi.

Mężowie obywatelek amerykańskie li mogą wyjeżdżać 
do Stanów Zjednoczony eh.

Jak informuje ,Syndyka!  Emigracyjny, konsulai 
amerykański  udziela obecnie wiz na wjazd clo Sianów 
Zjednoczony-oh mężom obywate lek amerykańskich, któ­
rzy w  roku ubiegłym nie mogli uzyskać " i z , ;skutk iem  
panującego w Ameryce  bezrobocia.

AA związku z tern, zainterosowuini powinni nalyeh- 
•niast. iloczynie odpowie-dnic kroki, aby żony ich na­
desłały z Auferyki  listy gwarancyjne,  11 j. zaśw iadc-ze- 
nia, od iiraeodawców'.
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Dokumenty tle ną-cDyłać można bądź na ręce w y ­
jeżdżającego, bądź też wprost! do konsulatu amery- 
kańskHŚgó* Osoby; 'które ©tirzymają listy gwarancyjne,  
powinni zwrónigjsię do konsulatu amerykańskiego w cc­
iii uzyskania nowej  karty wstiepu. W iz\ mogą być 
udzielane również mężom obywatelek amerykańskich, 
którzy dotąd wogólo nie zabiegali o ich otrzymanie.

* **

W lnUbliższym i czasie rozważony ma być przez 
parlament Stlanów Zjednoczonych projekt udzielaniu 
wiz w jazdowyclr* poza w yznaezoiią kwotą, rodzicom 
w wieku powyżej  lat liO, udającym się do dzieci, po- 
s La d ających obywatelstwo amery k a ii s kie.

Projekt  ten prawdopodobnie zostanie przyjętymi ro­
dzice, pragnący wyjechać do,swych dzieci —  obywateli  
amerykańskich, nie będą napotykal i na większe tru­
dności.

Kamień na kamieniu nie zostanie
Dnia 8 marca toczyła s i ty rozprawa nad ustawa, 

oiiśkładkaeh kościelnych, która tu ustawa została - 
jak każda inna najpierw uchwalona w Komisji admi­
nistracyjnej. Ludowęy w' komisji oświadczyli  .że Się 
wypow iedzą  w  kej sprawie na pełnym Sejmie. 1 wy 
powiedziel i  się przez usta posła Madcjezy ka. To solne, 
należy zapamiętać — 'tiembardziej, że w.  r. 19118, pia- 
stowmy poszli do wrybovów razi m z ( ha-dekami, którzy 
ich mić,b uehrziłścijanić. Ale w tej ehwni idzie nam
0 co innego.

Podczas rozprawy;f nad ustaw ą przemawiał także 
książę Padziwi l l .  'Wspomniał on o przykazaiću Zba­
wiciela, danem apostołom, iz mają iść ną HwifjrC i na 
ucząc... W t e d y  na- lewicy odezwał się dziki ryk,  chi­
choty i śmiechy. Drwiły soejaly drwili  ludowcy. To 
już nie poraź pierwszy. Socjalom juz się nic dziwię..;.' 
ale ludowcy! Wstyd pali cz łowieka uczciwego za łych 
marnych zwietrzałych „przedstawicie l i "  ludu -  Kpią. 
z rel igj i  , kpią z naszych największych święlości Z o ­
stawili  po 'sobie niesmak, plugawy swąd a Póg ich 
karze bo przestępstwa i, h wyłażą  na jaw i rozsypują 
się wT gruzy. Piast goni resztkami Wyzwolenie  gn i­
je... Poli tyczne 'trupy chichoczą szatańsko, gdy- ush^zą 
imię Ohryąlu&ówe! Wyg inąć  muszą djŚj korzmiia
1 wtedy  będzie w* Polsce dobrze, a im wcześniej to 
nastąpi, tejn lepiej. Ignacy Jasiński.

Co pis ze lud?
Z  POWI ' TU  DĄHHOWish IEGO.

Dziwimy się wsżysćy w powiecie —  oczy w iście 
z wyjątkiem |iiast'ow’cówo że poslow Krzemkowi lak 
dużo uchodzi. Nie łatwiejszego, jak judzić ludzi i tu­
manić, zwłaszcza w tak cslfflkićh czasach. Ag i tac ją  
tego piastowea. przechodzi już zwykłą  miarę —  i może 
wkrótce  wydać niepożądane owooc. choć lud nasz jestl 
spokojny i nie .łatwo da Slrŷ w vp.rÓwradzić z pówmow a-gi.

Pol i tyczne bankruty, karjerowicze.  maehery w y ­
g ryw a ją  k iy zys  gospodarczy do sw-oich brudnych ce­
lów, by te 'utrudnić iządowi. I tiak Krzciuk pro­
wadzi w dalszym ciągu bank, do kio rego rządowe 
instytucje dają jrojżyczki! Oczy wiś.óie pożyczki  są łlobrc, 
ale niech one nie będą narzędziem szkodl iwej  roblny. 
Na jwyższy^czaś z tein skończyć! Mają ‘ piaskówey na 
sumieniu niejedno —  niech raz uśtanic rozbijacka ro 
bota. Już oni nie. stworzyć nie poirafią. Rozkład, bru­
dy, fałsz i obłuda — a to wszystko nie pachnie. -

Uwłaszczenie 
drobnych dzierżawców

Dnia 9 marca b. r. uchwalił Sejm ustawę, muca 
której drobni dzierżawmy gruntiów mogą lo grunta na­
być na własność, za zaplaitą po cenie, jaką  i rząd 
Ziemski  ustali, biorąrc pod uwagę także ceny ziemi 
w  danej .okol icy^ jakie można, płacie za grunta przy- 
i 11 uso'w o "p ar cel o wari e .

Wszyscy zainteresowani, z chwi lą gdy  Ustawa zo- 
stanieftogłoszoiią, mogą zgłaszać się w Urzędach Ziem 
skioh, gdzie o t r zym a ją  należyte inionnaeje.

Podając wielkie j  doniosłości wiadomość,, stwier­
dzić pragniemy, jak fałszu wa ■ była robota stronnictw 
ludowych i socjal istów ,gdy mieli wład/ę^i  większość 
w Sejmie, 'a ,n.ie cłicieli nadać ziemi chłopu na własność 
ale trzymal i biedot^ ’ chłopską w  ciągłej trwodze f i  ka­
wałek ehleba, i zmuszali cl i lopów (lo pracy  na adwo­
ka tów ,  z powodu wynika jących  p i ^ e s ó w  o -Aksmisj** 
prowadzone ze strony.- większych właścioięłij l^

Trzeba było widzieć obłudne i chytre zabiegi i tir/je- 
ha hyl(l,ksłysz6ć przemówienia 'posłów opozycji  w  Sej 
mie, którzy przerażeni , że usuwm' im się z pod nóg 
robóta demagogiczna na wsi, albowiem z rzemże oni 
pójdą na wieś cl (^-biednych chłopów^^Klul) prórządowy,  
w którym zasiadają wszystkie, klasy spułeozue.m więc: 
małorolni, obszarnicy i inteligenci uchwalil i  nadać chło­
pom dzierżąwcom z ionlę na własność (a p,. Urodacki, 
zaś brał łapówki od clilopów w tysiącach dolarów, 
nic ni w zamian nic dając;). Cięta, i zasłużona, odjmwicdź 
otrzymal i oponenci od posłów z większości, na posie­
dzeniu Gejmu. ' f etawa ta w historycznem znaczeniu 
została uchwalona głosami posłów bloku, nafoiniaslj 
ludowcy, socjaliści jak i cala opozycja za tą us l iwą  
hic glosowali, o ozom małorolni dobrze pamielać po­
winni.

(Od Redakcj i:  Zamieszczając uwagi jednego z ii.i 
szych posłów, dodajemy od siebie, i/ może lepiej In 
(buc, gdy ten beznadziejny' dla. obydwóch stron stan 
nic będzie się przeciągał  i radykał i nic. będą mogli 
głosić haseł o wy właszczeniu bez odszkodowania. Wcho­
dzą Ili w grę najubożsi małorolni i bezrolni, którym 
kilka razy przedłużono dzierżawę).

Sptawy gospodarcze*
IM iZEDSIEWNE STOSO W ANIE  AZOTU w OK REM U 

WIOisEN W  \L
Wobec różnorodności gleb, odrębnych ich wlaśei- 

wośęi i przy  różnych warunkach al niosłerycziiy cli, do 
przedsiewmogb slosowoinia będą się, nadawać przi de 
w szvsl kieni He nawozy, które dzięki swoim właściwoś­
ciom dają nam największą gwarancję dobrego dzia­
du la  w rożnych naszych warunkach gospodarczych. 
klóre czasem nawet trudno przewidzieć, jak irpB prze 
hi ej! eOgody.

Wieloletnia nasza praktyka stwierdziła, że do 
])i zedsiew nego zastosowania pod zJisipwy wiosenne ( ja - 
rzyny  i ^okopowe), należałoby w pierwszym rzędzie, 
postawić azotmiak z tego względu, zJe#własnościami 
swuuni w zupełności o(l]xrwitxdn wymaganiom roślin ja ­
rych. Rowmlne, .lecz trwałe*działanie azotu, odporność 
na wymaganie tego składnika z wierzei,niej wmfstiwy 
gleby,  są korzylstnemi własnościami tego nawozu. Duże 
ilości wapna zawartego w azotmiaku — sprawiają, że 
nadaje się on na wszystkie prawie gleby. Gleby zas 
kwaśne i mniej czynne odkwasza i ozym sprawniej­
szemu Wiadomo', yjd stosowanie azotmiaku ochrania rów 
nież do pewnego ystopnia rośliny przed chorobami 
i szkodnikami gdyż azotniak działa dezynfnktfjąóg na. 
gleby.
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Papieros jest najmilszym podarkiem świątecznym.
Te właściwości czynią azot nink nawozem uińuM'- 

s,u Iny m, i. j. nadającym sir; dobrze do przedsiewiiego 
■stosowania pod zboża jara1 i okopowe na różnych 11.0 - 
'Zyeli glebach i v rożnach warunkach gospodarcza ch.

( 'cna azotniaku za 1 kg. aJKitm. jak dotychczas ^  
jest av porównaniu z inrnmii nawozami najniższa.

Wobec istnienia na rynku obok izotmiaku o w y ­
sokiej wartości azotu SjBtl 22 "J0) — także azotniaku 
idżcj procentów anego, f.l j. o  zawartości 1 5.5yb azotu, 
jest on jeszcze cizi i  nawozem dostępna ni dla najszer­
szych a\arstav rolnictw u

I T K \ W \ T V m M l  W  IMlLSCL.
Lol.-ki Monopol Tytoniowy ma zamiar zezwoiic na 

uprawę -w Polsce*, w 11122 r. pip.ciu gatunków tiyioniu. 
a mia.now.cic:

1) T\ton orjeutialny ,.Ty K-kulak" (1 katcgorja) 
w okręgach:  hm szezowsk im, jagi i ‘ lnickim i nionuste- 
rz>.skim woj. śtunisławskiego/

2) Tytoń węgierski ogrodow \ (U kat.) w tych sa­
mych okręgach, oo kat. 1,

3) Ty ioń cygarowy odmiany śląskiej ( I I I  kal.) 
w okręgach uprawy na .sląsku,

4) ,,Kentucky '1 ( I \ kat.) w okr. miechów skini woj. 
kieleckiego,

o) Ty Lm machorkowy odmian;' poniors.kiej (\ kati.) 
w okręgach:  zablotowskim. ta niepolskim, woli m-kim, 
lubelskim, grodzieńskim i pomorskim.

Ogólny Obszar, na kió.rym iłfe tytonie będą upra­
wiane wyniesie 5507 ha; a mianowicie: 1) .T yk  kułak" 
na ■'HO hu, p) Węgiersk i  ogrodowy na 847/) im, 2) cy­
garowy sląsLi n,a 27 im, 4) , Kentucky “ na 100 im. 

’!§ )  machorka na 2705 ha.

O 1 ' M f l W I E  Z I EMNI AKÓW.

Ziemniaki nie są specjalna wymagające co do g le ­
by Poza loliicmi plaskam udają Się wszędzie.

Ziemniaki wymagają  orki ..zinmw ej i przeorania 
pod nic już na jesieni obornika. Orki wmsennoj uni­
kać trzeba na wiosnę należy pole. zawlec włóką, a gdy 
chwasty powselmdzą, bronować, ją lub kultywować, 
zależuiS^od potrzeby’. -

Nawozy  pod ziemniaki należy dać pod ostatnią 
'namjy, to jestj na 2 dni przed sadzeniem.

Pcicl ziemniaki idąoe przeważnie na oborniku, st.o- 
su|ć się 75 -100 kg. azotniaku lid) 100 120 kg. azo­
tniaku o zawartości 15,5% azotu, 150 kg.Mądi potasowej  
i 100 kg. tomasyny na 1 lis. M n mienione nawozy mij- 
i ep i e j ' d/iałają pod ziemniaki, gdyż jak praktyka 
wieloletnia stwierdziła azotniak jest przez ziemniaki 
doskonale wyk-orzyStajny. Zamia.stl tomasyny i azotnia 
ku możliwe jest użycie specjalnej mieszanki pod na-/ 
zwą:  .AYiose.nna tomasyni  azotlniakuw i", która zaw iera 

jak wiadomo azot i Fosfor. Mieszankę te należ\ 
zas*ost»waft' w ilości 450 200 kg', na ) ha.

Pod ziemniaki bez obornika stoaMje się'..15() - 200 
kg. azotniaku lub 200- 200 kg. azotniaku 15,5 “ffego.
do 250 kg. soli jMjtasowiej i do 150 kg. 1'DJna.syny n i 1 Im. 
ewentualnie zamiast1 azotniaku i loimis; nwśido 300 kg. 
wiosennej tomasyny azohniakow ej. Wszystk ie nawozy 
winny być równo na poln wysiane i zaraz przyhro- 
uowane. (Arol.) .

Zasiewy i zbiory w osrafiuni roku gospodarczym.

Opublikowanie zostały urzędowo wiadomości, doty­
czące zariewów i zbiorów w oslatuim ro.ku^^spod-tr-

czy.m. Z podany cii cyfr wyn ik i ,  że pod pszenicę użyto 
w .Folsei' 1.819.100 hektarów (o Ui2.000 hektiarow w.ie- 
eej, niż w roku poprzednim), pod żyto 5.772.000 lm. 
(P*; 122.000 Im. mniej), ptad jęczmień 1.272.400 ba. (o 
48.800 lm. więcej), pod owier 2.171.000 li a. (o 15.100 lia. 
mniej), i poci ziemniaki 2.717.600 ha. (o 45.800 ha. wig : 
eej). Okazuje się więc, że pod w\miernioiKf ziemiopłody 
zajęto więcej n 120.000 li i. Niedostateczne wyn iworze- 
nie odbiło się na plonach tak, żc* wszystkie ziemifić. 
płody dawały gorszy plon z hektara w porównaniu 
z plum ni 193© r., a mianowicie plon pszenicy byl mniej­
szy ( E L I  kw,nlaiu, żytu o 1.11 q., jęczmienia o 0..1 q. 
i ziemniaków o 2 t\. Należy dodać, żtp szczególnie 
silnie spadły plony buraków cukrów yeli. 1)0 aż o (>9 
kwinląl i  na hektarze. \\ rezultacie zebrano w Polsce 
w 1931 u w stosunku dc roku poprzedniego w kwintia- 
laeh: pszenity o 244.000 więcej, żyta o 12.£>54.200 mniej, 
.jęczmienia o 118.200 więcej, owsa o 281.500 mniej i z ie­
mniaków o 800.(.>()() wiecuj.

Zwolnienia od podatku obrotowego,
•

Przy sprzedawaniu arty kuiów rolniezyeli na gjel 
dacii zhużowo-tow irowych, zwolnieniu od podatku obro­
towego podlegają obecnie tranzakcje giełdowa: me­
ty !ko na żyto, psZcnicę, jęczmień, owiąs, kukurudzę, 
prdso i grykę,  lecz również i inne ziemiopłody, a nna- 
ndwieie: a) nasiona. roślin strączkowych: fasola, groch, 
bobik, bób, wyka  jara i ozimina, pelugzka, łubiny, .so- 
ezew u:a t. p., li) nasiona roślin pastewnych: koniczy­
na, biała, koniczyna czerwona, koniczyna szwedzka, 
koniczyna żółta (lucerna < limitdowse), inkarnatka, prze­
lot, lucerna, ,śjevvna i piąskoywa esparceta, kononi- 
ea, nostrzyk, seradela, szpbrek i t. p.; c) Tiaskma ro­
ślin okopowych pastewnych: buraki pastewne, mar- 
ciiew . brukiew. S ę p a ,  i t. p.; d) nasiona traiwfy tymotka, 
rajg ias angielski, 'oraz wszelkie* trawy  pąstlewne; « )  • 
nasiona roślin oleistych: rzepak. rzepik, siemię lnia­
ne i konopne, gwcisyołi, inianka, mak i t. p.; f) ..na­
siona buraków cukrowych i eykoi j i ;  g) uasiCna wszel­
kich wai zy w, h) ziemniaki, i ) ’ słoma, siano, .chmiel, 
len, konopie.

Jak wykonywać odkażanie obór i stajen.

Meclriniczim odkażanie St.ftjt n i obór jesb dość Iru 
(Lm* i mało dokładne. Wv koniu’ to można z pomocą 
szezOlki ry żowej, używając wodj  krcalii^pwi*j (2%-wy 
roztwór) . Wysgka  temperatura niszc/.y formy wegfe1-.. 
tacy j n i * lmkr.ei.vj. lecz nie gul) i icli zarodków. Niskie 
temperalury ni<* zabijają fytwtdtż bakteryj . Promie­
nie -cieplim, słoneczne, mają stiibe (w brew jiowszech 
iimnu mni(*maniu) żnaczenie bikter jubójeze. Doniero 
znany uczony Koch, orzekł, że środk> cliemiczno, by 
inogly działać zabójczo na. bak ter je muszą być^f io-
sow mc w roztworze wodnym. Np. sublimał) działu za­
bójczo na bakler je.  gdy znajduje się w  roztworze wo­
dnym 1 na 100.

KozOzyny w .kI ik* kwasu karboluwęgij "Str znakomi 
ty m środkiem za bijającym bak ter je chorobol w ó.r< ze 
i ich zarodki.

Myullo lyzolewe i zwykły Ing d-oLpnania bielizny 
zawierają sodę i przy temperaturze 8f>0 ( ’. żabiiaja^. 
w ciągu 8 10 minut zarodniki b.ikłtóryj... Gotujący :St^
10„-wv roztwói'  sody jtest1 silnym środkiem udkażają- 
ey.m.

Cliioi-ek w.ap.riti po 24 godzinach działa odkażająco, 
powodując dez>nfekeję zupelmi. OI(*jek tnrpOfiliynowy 
działa bakterjiobojczo iuirdzo -śzybko, wi»»śźo.ie’ i (0 ,
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CO nie. t rudno na prowmej'  dostać, a, mianowicie mie­
szanina: 5"/„ k.v a*u siarkowego i 5»/ę kwasu karbolo- 
\vego działa dobrze. Oh lorek wąpłia ma tę ujemną stiń- 
nę, że wydzielając. '  się chlor drażni Idom; śluzowa, 
dróg oddechowych, wywołując duszność ,a nawet k rw o­
toki u ludzi, zajętych dezynfekcją. Do zmywania po­
dłóg i ijfiian jest bardzo (ranrv.ni środkiem 5% -NT for- 
MiftD.ua. Bardzo. skutoczuom wreszcie jesÓ ’ wapn&j 11 i(.*- 
gaszone- (nie . spruSżkow ane ) . . ,

A N T O N I  ( i  LA  DYSZ

instr. Ogród. O. T. R. w TarnoAYie.

Do walki z groźnemi szkodnikami 
orzew owocowych.

V wielu miejscowościach pewn tarnowskiego, a l>.v& 
może. i gdzie indziej, daje się zauważyć na, jabłoń iaeli 
niasowm wystąpienie mszycy welnisticj, a na śliwkach 
i gruszkach duża liczba tarrzówki śl iwkowej , N a l e ż y  
nie zwlekać, a przystąp ić . obecna ie do wałki z tiemi groź- 
ueuu A/kodnikami naszych sadów, zapomoeą środków 
zaradczymi).

Kolonjc mszyc łatwo poznać na drzewie po wodni­
sty m puchu p.okrYw-.ającym cza&ftm białym nalotem Cali'
] > i lic i gałęzie. Tc kolonjc należy obecnie zniszczyć me­
chanicznie łub (diemicznie, pozgniutać wałkiem, a miej- 
sc£ tu jtomazać mlekiem wapiennem lub emulsją naftio- 
wą, wreszcie z powodzeniem można za^ł osuwać spirytus 
ska.żouyy" ter ropn\ i ka.rbolmeum '0.5 »/„ Krapianie 
i smarowanie należy powtarzać p ile nie wszystkie zg i ­
nęły przv  pk 'wszy m źaSW3&0Avaniu środków- drugi raz, 
a nawet trzeci raz w  tym czasie.

Co do taiwzówki śl iwkowej , to łatwo ją poznać na 
najmłodszych gałązkach przypominających ptjiskwy do­
mowe o barw i-e kasztanowatej , często w lakiej wielkie j 
ilości, że kory m ęclzy niemi nic widać. A tym czasie 
z ja jeczek wylęgdją  się. miotle osobnik., które wyr rzą­
dza-,]ą-pgromne szkody przez ssanie soków. Straty, ja- 
k ią  śl iwa phnośi przez zabierątnie- soków-, są tak w ielkie, 
że gałązki silniej opanowane marnii ją, a. ez&om giną 
zupełnie, O ile. obecnie nie zastosujemy środków nisz­
czących karczów hę - 68 w krótkim czasie cale sady
Ś1 iw kowe • w y giną. Do zwalczania larczówki najlepiej 
u5qw OlRĆfnjc mleka wapiennego z dodatkiem 1 2 °,-s
1\ zolu onaz na 100 liD ów tlej mieszaniny 1 1 , kg. mydlą 
szarego i skropić opamnYiute drzewa zapumoeą rozpy­
lacza.

BMżsże wiadomości znajdzie Szanowny Czylcluik 
w broszurze p_. t. Zakładanie i pielęgnowanie sadu. 
który nabyć można w Redakcji „Ludu KatO]ickiegp;‘;!

Każdemu, kto nam zjedna nowego 
prenumeratora dajemy w nagrodę 

latirtą książkę.

H U M O R .

SZKWC I POLU YIA.) ST KIL

\Y czasie powstania l istopadowego.żył w Warszaw ie 
szewc jeden, wielki  amatoi polityki w której miał swój 
odrębny sposób widzenia. .Jakie buty róbil, nie wiemy, 
ale to pcw.ua, że był. tk> szewc prawdziwy,  jak -tj-o )K);j 
muj-e Króśicki  -w przemowie do bajek swblich bo równą 
jak do poli tyki tułał też pasyjkoNló '  trunków. Ow-oż 
jodirnj noc,v polientajst.er warszawski  ktióry w dzień 
bawił s:ię, pracoAva.LJ grał w- kartyr  i sypiał, a w nocy 
objeżdżał ulice warśzawrskie, Był właśnie na jednej z ta­
kich w^ęteoźek; gdy nagle usłysz,ił «rz,y k ogromny 
w jedtrym szynku. Kazał  stanąć dorożce, zawołał dwóch 
sołdatówLjktjory.Ch miał zrysobą i Aiszodt do szynku. Dyl 
to szynk ulubiony naszugó szew ca. Na środku i z b y c i a  l 
tenzc szewc ścięty -nalcżYcic i na pól już złamanym 
ki jem wal ił  o stół 'Có fsila. \ j iowterzal przy tom potę­
żnym głosem.

—  Jagwam mówić; przyjdą Francuzy! prz- y lą Kran 
cu/ty! przyjdą  tu do Warszawy.

• Jenerał zbliżył s.ię cly niego i u^ióżył py ramieniu
—  Czy wiesz kto ja jestem? zapy tał go.
S z e w c  wytrzeszczył  na, niego .bezy i odpow iedzial 

niczmięszany.ą
A wiem, ,tQ. .j-esf pan generał, nasz policmajster.

- I cóż ty Ku krzyczałeś leraz?ą-
.Ja mówiłem i powtarzam że Francuzy przyjdą 

do Warszawy.
—  ł czy wiesz,, co ci będzie za takie -gadanie? za­

pytał g () ' jenerał dalej.
\ w iem, odrzekł szewc znowu : ia .dostane; pal­

kami, ale Fruncuz.y taki przy jdą do Warszaw; .
,Te:nerai widząc, że z pi janym człowiekiem daremna 

rozmowa, kazał g'0 zamknąć na r a i *  noc.
. uŃazaiui.rz kazał go przywołać do siebie.

- Tyś był pijany wczoraj  przemówił do niegóA
- J a !  odpowiedział szewc urażony: ja nigd> nic

jestem pijaaiy.
painfętasz, co mówiłeś w ezorpj?

A pamiętam! ja mówiłem, że Francuzy przyjdą 
do AVa.rsza\vy*$j

ł cóż ci na lo puw i od ziałem ?
Pan jenerał zajiytał mnie, c/y wierni co mmc 

będzie, ‘za takie gadanie? a, ja odpow leclziałem, że: ja 
dostanę pałkami, ale Francuzy- taki przyjdą do M nrsza- 
wy i powtarzam: Francuzy taki p r z\ j ( ' ądo  Vi arszawy.

Ofóż w-idzisz, żc kłamiesz głupcze! krzykn.nl 
jenerał, Im i IY\a'neuży2yniei przAjcla i ty' lup dostaniesz 
pałkami!  Pas-zow won! szewc wyszedł , ale został nie- 

zacłiwdany w swych zdaniacli po l i tycznyc Ii .

Pren. w  Polsce r o c z n i e  10 Z ł., k v r a r t .  2'50 Z ł.

W  A m eryce  na ca ły  rob  2 doi. W e Francji 50 fr. 
W  Danii 10 bor. W  Czechosłow acji 40 bor. cs.

Pcdabtor odp ow iedz ia ln y :

BOI ESŁAW WILK

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : l str. 300 pól str. 1(50 =!.. 
ćw ierć  str. 83 zł., ósemba str 45 z!., szesnastka str. 25=1. 
Drobne niew ięcej n iż 2 w iersze 3 sl. W  tehście i przed 
tekstem 2 ra zy  drożej. O d  w ie lobrot. ogłoszeń dajem y 
zn aczny rabat. Konto c zch o w e  P. K. O . Nr. 400.(500

W ydawca: Spółka wydawnicza „Lud Katolicki'^ Drukarnia, J. Ua błnnkowskiego, Kraków-, ul. Sła w ko w-ska <i.


